
Każda scena, każdy obraz, 
każdy wers Szekspira jest symbolem; 

Hamlet w takim samym sensie jest symbolem, 
jak trójkąt jest symbolem 
i jak krzyż jest symbolem. 

Im dokładniejszy jest obraz, 
rysunek symbolu, tym bogatsze, 

mniej ograniczone stają się możliwości 
jego doświadczenia. 

Symbol jest ścisły jak koło, 
jak biel, jak czcn1. 

Ale te ścisłe znaczenia 
nigdy nie są zamknięte -

zawsze otwierają się, 
powołują znaczenia nowe. 

PETER BROOK 



"Hamlet" jest jak g·ąbka. 
Jeśli g·o tylko nie stylizować 

nie grać a11tykwarycznie, 
wchłania w siebie całą 

• 
I 

współczes11ość. 

[ ... ] każdy Hamlet 
poza Hamleten1 filologów 

był i jest zawsze 
człowiekiem współczes11 yn1. 

[ ... ] role rozdaje · współczes11ość. 
Każda współczes11ość. 

011a wysyła swoicl1 
Polo11i11szów, Fortynbrasów, 

Hamletów 1 Of el ie 
11a scenę teatru. 

„Hamlet" jest clran1ate1n 
narzuco11ycl1 sytuacji. 

I w tyn1 jest właśnie klucz 
do Jego 11owoczes11ego . . 

rozum1e111a. 
JAN KOTT 

1'0 1 tr,·L S1 1•k.., pll"a 1n ietl;r 1oryl \ ·l:n 1in ;1 Hk hcirrl il u r h~1~,r· . pi lJ'\'lS7Y ocHv~:ón.· a 
fJ ri:!ehoula, 1623. rni l l f t.unh ·tŁJ . 

JAN KOTT ZAGADKA 
SZEKSPIRA 

Cały Hilton wypPłn ion y h ł szeks pirologami. By to blisko i _ ,s iąc 
swkspirologów na tym drugim św ia towym kongres il: w Waszyng­
tonie, w kwietniu zeszłego roku. W wielkim lobhy Hiltonu 
pan it>n ki rozdawa ł y kar lo11iki z wydrukowa n y m im ie niem i naz­
w is ki m, godnośc i <.[ i ins ty l UC.J CJ. w r mkac h , z ag r a lkam i do 
przypic;cia, żeb y sic; sze kspirolodzy mog li naw za je m rozpozn ać. 
W ark adach dookoła lobl;y w ysla vvio1 o wydawnict wa szekspirow ­
s ki By ty wśród m ch nowt> słowniki Sz ' ks pira prze puszczonego 
przez kompulery , gdzie każde z jego 22.UOU słów podane jest w e 
wszyst kich konlekstach . By ty pros pek ty no wy ·h , jeszcze w ·panial­
szych s łowników , w któr ych nieznuzonc kompute r zgromadzą 
wszys tkie szekspiro wskie didaskalia i osob no wszystkie jego znaki 
p rzt·stankowe aż do os talnicgo przecinka, i obl icz<! wszys tkie frek­
wenc je i wszystkie re la('jC' wykrzyl n ików do zn <:i ków zapy la nia. 
Szekspirologia żywi si· nie ty lko Sz kspirc m , ak sama sobą. Jest 
przeszł o dwa lys i9ce ka lecl r szekspirowskich w sam ych Stan ach 
i blisko tysiąc w r •szcie świa la . I c:o roku blisko lrzy:-;la nowy ·h 
dysertacji doklorskich o Sz kspirzc ; rok w rok, dzi eń w dzi ń , 
11il' l1 cz ąc: oczywiseil• s w iq t chrzc śc ij anskich, żydowskich i niedzi I. 

l'o prz •d ni k ng rr>s szekspirowsk i, pi c• rwszv św i a to wy, był 
prw d pi (;c ioma lat y w \ ancouvcr ze . Mia ł w sobie coś z rados nej 
ni ·s poclzianki, i .J eszcze w ed . nie tak przc raż <"l j <-1 <'(-' J. Z f> szekspi-
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ro logów Jl'St 1ylu t1a ('al:-.·n1 SW!l'('ll' \\' ·c In !on\ \\ vclawal s1 · ku 
.Jap 1111 , z \'ancouv<'rll bliże .I J<'SI do K . ·oto 111 z ~lu Stratfordu l po 
anwrykL nskiP J nnj I it·z11ieJsz11 h~· t . 1 dt' lt->gac Jd ]Cl p< nsk:1 l czc·sl 11 i1 '.'' 
miPszkal 1 \\ dornkarh ocllrz1·zon\Th dz1\1:n\ 1111 111d 1anskm11 1m 1011a ­

m1 wśród rózanyc·h ogrodów Ln1wcrsvl0tu Bryl\jski<'J Colu111l;i1 
HozplomJC•1110 11~ - bvł tl'n kongr s smutnvm usmi<'vlwm Gng ricgo 
K zmtzvwa (spotkalP111 go ta m p0 raz ostat111. z.mar ł \ · 111 tJ<'hw 
d\\H l< ta I ot n1) :->pa<'<'l'LIJi!<' któn•gos \\'tt czort1 wsr "1cl tych n)za­
nych ogrndów rozmaw inlismy o i\.h •ycT lloldz1l' . Był Jednym z nic·­
licznych J0go urzn10\\ 1 prz ·priól. którzv prz •ż.'·ł i '·szystkiv 
.-z\slki „Wted\ z MC'\'< rhcildP111 · mówi[ Kozrntzcw lu h \'ł\' 
.i dy1w la il SZt:ZPSt' ia .. lllOZI' dW<l. lllUŻl trz:-. potvm \\Szyslk .jll.7 

b.' ło l) !ku rozpaczą" Na 1t n ko11gn•s \\ V·1111·ouv rze Kozmtze w 
prz.'·w1ozł S\VOJ go Krn/11 Lm1, któr. • dzl<'.l<' ~rn: na ros:-.'JSktcli 
sll'pa<'h. 

PHikll.\ JPS\ w1os11q \Vasz,,·11gton htdl:'> t roZll\\'V oJ lnvll 11<1n 1·li 
1'Zt'rPst11 .\l1 · wpaeh 1•z1·r1•s111 1111 doc hodzil cło ll iltonu. Km grC's 
odliyw:ił ·i1; 7 10J;iz11:1 pl'l'('~·z.111 .illl• r\'l.;ansktl'h kom\'l'llCJI. ,,. tvrn 
s;1 111~·111 lfil101111 • li.·i p.1n, 1vgod111 pnc·cl t1·111 kongri·s Con·k Ame ­
n kan. kt•'J f{p\\ ' CJill<'Jl, .i \\ p.ir• d111 pot1·m zpzd kwak ro\\ 1. 1 nł„go 
S\\Ttla \V ·t;!gu tv1 li p11 t'lll d1 11 pmlzi1• llltl \C'li 11<1 lllir:1d\· p lv1 1anw. 
p11ds1•ke.1• 1 -.:1·111111;111<1 111 ,,.„ 1111•\ h>11gr• stt J<1k podroz11i 11a d\'. on u 
knł•'J"'' \ 111 posp11 s111i• l11p1j<d1 s\'. <JJI ! "\ :y 1 z t1•1·zkam1 \\'.\pcha­
li\ llll od 1-cqrn l'l'f„1 c1l1J\\" li!l·glt jttkhj .·ii; ha\1 spoz1\l · 1111 pol'111g do 
.1n l111 .I I. 'Zt'Sl llt Sed lwnf1•J'• ' ll<'\",Jl1\'C'l1, \\' klOL'\-th l1l l'j_.)l' ZC'l'\\'(1l ll 1' 

1 rn\\'llm'l.1 ~1111• sz1·l·sp1roł1>cln \\'\ 0 kbd;d1 ..;zl'kspirologn111 11 Szt•k 
:p1rw () Szl'ksp1rz1 • \\ pr11trl 1 w I\ ł od 1 radn·\'.)ll<'J lt>kstolog11 
d e; ostat111th 110w1t1t k lu 11111•111•til\ k1, li\ h sv111111a na o 1 gz~·s tt•11-
t'jal1H J int1•1prl'l;11j1 S:1.1ksp1ru 1 n struk1urnl1lł'J, h,\·ł Sz1·ksp1r 
<'l1rz1 sc-1.1ansk1 1 1narksistn\\'sh <l t~·rn 11sl;1t11i111 Sl'll1 111 <1nu11 1 
olll'slanYm gło\\ Ili•' Jll'7.1•z SZl'ksp1rologo\\ 11 \\se Hl 1111t'h . 11'11 i( ·L' 
\\'da ło mi s 1t, pr1.1·z l'lnvił1: , /. · pk ,,. zlv 111 s11H' <'Zas stai 1at 1 pk 
przl'd 1w t1i.1stu ł;1l\ sh,.;z, 11>11 san1 głos pn\\ilHl'Zil.F! ·y \\ k•1lko 

Sz1•ksp1r hyl p1>sl1p1\\'\ 1 1w 11 \'ł post~:pow~· ." 
B\ ]\ rn\\'lli<·7. I olllj.d111 · prz~.1··1· 1 <1 D\\'udz11•sl1H11a autolius;11111 

7.d\\'ił'Zlll11t1 11;is d11 D1·p:1rl:uu„11tu Sianu By ł\· rown i1>z 1 pr\ wat11• 
1>ar/IC's. Tal-<1 p<1rl;, \\ \1hl;1 .Jl'clll 1 / 11ajS\\'tt>l 1111'JSZ.\'l'i1 dani wa 
szy11gto11 ·hd1 \\ '\\'1 1i111 l'<łllt'ho t1ad Po l<Hl l<lklf•11 1 'Ju rusztavh 
pil•kł;, si1; ll1ll'S~1 1 1w z.ak1J1H'Z1'11i1• \\.'lt'l'Zoru Il\ la to rm·z111t«1 
U1odz111 Szt>kspira h1zd.' z tlils 1 1t1·zy11wł 11.i pa1111qtk•„ p;111i 
11\ ł:t z TPksasu, w1••lk1 k.1p1·lusz kowbo.1ski 

Alt• .szl'z~ lo\\') m n11111w11t1•111 ko11grPs11 , \\ prz•·ddz. 11 ·11 .wgu za1u ­
k ii1 ·c1;1 nuał l>vc: ridt'Z\ I B•1rg1•sa .l11rg1 HorgPs 1 a !1•11 ko 11gn·s 
sp1 c ja li ii•· prz jl'l'iwł · '.t .)\\ 11·ksz;1 sal« 1111 n11u, .JllZ na godzin• 
prz1•cl t'Z<tSt'lll \\' p1•1l11011a 11\ la du oslal 1111 •!..(o llllt'JSl'<t. T:-.rl ko pi• · r ­

\\"SZl' 1·z l'l' rz1;d · krZ•'Sl'ł stał~ pus\1• f>ił110\\ ah 1d1 lzH·1·1 z1 
szkol. z1 li~ 111k1 Jll('ptl\\ 1111111~· na 111l'li 1u1· uswdł \li• \'Idrn 111i1 
ofiCJa]ni go Ti•' 1111' JffZ,\.SZłt, łio \\' konni dzll'C'I usiadł.' \\ ł~d1 
rz1•Jach I h\ (·ich p:11\0\\ \\'pl nwadzlio Boq~1·set Szli bard w wu lnu, 
trzym<1J:11' gn pud 1·1;c1• \V\ rlnlu nu SL•· prz1 •z dl\\ lir;. zr• prowadz< 

f'1 g w 1• z d rz l'\Va Us la\v ll1 wr< ·szc1 v go 1t<1 podwrn , przl'd nukro-
1' 01 1v 111 C<JlCl sa la vv· s tcił<t , OW<1c1CJ tnvab wi<'l<· m1 11u l . Borges st ' 
nic ' poruszy!. O k laski w rl' szc.w ucichl y , Borges zaC7.ci l poruszać 
ust <lllll. Z 1111krn fo nów clob1eg l szum. Z kgo mo11otonn •go szumu 
rnoz na hy lo ty lko z na .1 w1 ·kszqn trucl L' l1l \.V)· łow i ć· JCdno s łowo, 
kto r<' \\Tac i to i wracało .1 ak ('tqgll' to samo wołat1i t· z da leki ·go 
okr1 •tu z<1głu s z < 11 w 111< •us t<11 rn 1v pl'i'.l'Z lllOl'll' Szeks pir. Szekspir , 
Szl 'kspir ... 

Mikrofo11 l1y ! u11111; szc1.0 11 y za w.vsoko. Ir · 11ikl tta cal\'J sali 11ic 
1u1<tl od wag i, Ż l' IJ .v ock 1s(' 1 opusc1c mikrofo11 przed slarym 
.' lv pv rn pisa r ze m . Bo rgl's rno w il gocl z1rn; i prw z god zin c.; Lylko to 
J ·d 11 11 po w L;1rz;uw s łow - Sze kspir . dobiegło słuchaczy . Przez 

11; g o dzi 111; n ikt n ie ws t ał . ni k t nic opu sl' il s<.di. Dop iL•ro kiedy 
Bo rg c's s ko11< 7.y l, w s l<il i WSZ,\'Sl'.V i wycl a walo si<,'. Ż L' la osla lnia 
s lc jqc·,1 owa cp lll l ' s kor CZ \ ' s i1 · 11ig dy. 

Ocl CL„VI Bor gL'Sil łlll <.d .v t ul : .. L. agac.lka S zc·ksµ1ra " .Lik Mówca 
\\ K r: e.·lt1 c lt \\' \'Zwa 11_,- zos tał , z. ·by roz wi<.1za ć zagadk <.; . I ja k 
l\fo wc<.t z K r: r•s<! I , któ n · z ga rdl <:1 po t ra fil wydobyć: ty lko niezro­
z umi cił c • clzwi1;k i, Bmgcs l'07. \.V ić[Zi.ll zag C1 clkc,· Szekspir, S ze ksp ir, 
S zc·kspir ... 

S'l' t\ l S L!\ W 
GHU C l IOWJ/\.l\. 

W ta111l~ 111 Ś\\'il'C'il' gdzi(· 
Truli ,; ii; Lo\\ arzysko 
Tr11µ lo l.J\·la 
I h o lrn o ' (' 
N aclzwyc·1,;q lro11u.H1·a 

krull' 

Du(·ha za,it; zol><H'Z.\· t· 
S!anO\\ ilu dostojno~<· 
Znami('nitos(· .iak \\ cyrku 
Gadająca !"oka 

Nit> dziwdl' sit; µneto wi;drrm tl' lla111l('la 
l'o lroclrt; bardzie.i dudniących - rii'i, 

M.' 
To 
l'ro,zr; 

\V d11clrach jak \\' jesiunkach !ul.Jo 
Inni /. nieJi 1na.iq. aba·i,ury nocnl' 
W l'il'niu tych lampek 
L i· k tu ra llamll'La 
Stan owi IJl'Wll'-\ 

P ol'ZCill"<\ rozrywkt; 

skaqid y - krokal'11 



Korol Adwentowicz w r oll Hamktn . Bolesław Ladnowskl w r oU Hamle ta . 

Hr\?\, LET 
PRAPREMIERY, 

RE LIZ TORZY, 
PRZEKŁ D . 

„T ragedia o Ha mlec ie, królew ·czu duńsk im (wysl w 10na m it; dz.y 1599 
a 160 l"l wydana 160:ł ), skupił a n" sob ie najwięcej uwag i sze kspiro log ii 
~wiat r1wcj, n ie tylko i n ic' tyle dla lcg o. że uważano ją do m dawm Z8 
1 aj lcpszą traged ię S hakespe a r c'a . I •cz właśn ie z powodu k rea c j i posta c ; 
ly tul oweJ" - ro zpoczyn a Henry k Zbierski swoj - rozważa ni a o H a mle c ie 
w D:zie jac/1 literawr itropcjsk i ·ti. 
T e n li tere chi i lea tralt y .f nnm •11 w c i ągu czterech pr a wi slu lect op iera 
si µrl> b i ezasu , cor az mocniej urastając do wymiaró sym bolu , m ed iu m. 
które kolejnym pokolenio m po1.w:J la podjąć dyskus j ę z czas m lcrażn i e j ­
szym. Hamle t. zwł aszcza u na~;, pojawia się na a i ·zac l t tr ów rza dziej 
.. kl czci", , Ct(,;ścicj w ·h vilac ważnyc h dla i.y ia zbiorowego. S tawa! s i , 
lei. zm sze miarą talentu t arlyi111u l vurcuw teatru. Zagrać H amleta - by ło 
t największe m arzenie młody h aktor ów, reży serować zy stworzyć p la­
slyt:zną wizjQ spek taklu - do jrza ł ych i doświadczonych reżyse ró w, i sce­
nografów. 
W historii teat r u polskiego Han lcla mi •li w swoim repPrtuarze m.i n . 
Wo .i iech Bogusławski, Wm cenl · Rap:i c k i, Boleslaw Ladnowski, I :l rol 

d wentnwicz, .Jan Nepnmu ccn KLlmili ski a także kobi ty: Sta11 isla w<1 W y ­
socka 1 Leonia Barwińska, po WOJllle - Adam H anuszki„ w icz, Leszek 
Herdcgc11 , I-'i olr Franci w~k1, Daniel () lhrychsk1 i trzy d ziestu p; ru jeszcze 
wybitnych · rty stcm , kt•>r/.y \\ 11< s l~ e h teatrac h w as tat n ic h d zi i ę c i ol -
·iach 1.1nierz.vli :ię z l<ą rolą. Ruwn ie dlti ga j s liste1 inscenizatorów i reży ­

scrow .Jlamieca" z Tadeu sze m Pawl ik ow kim , Ed mu nd m Wierc i ński m. 
J ·rzym Ronardem Bujai1sl im (rl'L.ysercm pierwsiego powo jenrwgo Ilam l lll 
\\ Opolu i odlwó C<1 glówcj roltl. ·11amcm Horzycą, Arnoldem Sz. fman m , 
H m a ne m Zawis owskim. dam m H· nuszki w iczc m , Andrze jem Wajdą . 
Tad uszc111 Byrskim, Janen :\Ta i"i wskim, .Terzym Grntowskim , H enry­
kiem T rnaszewsk im, a lak:i.e wybitnych scenografów polskic h z Andrze je m 
Pronaszką, Karolem Frycz m, Wladysłowem Dasz wskin , Ja1 cm Kosiń ­
s kim, T ade usz m KantorL'r . Zofr,\ W1erchowicz, Kazimir rzc m Wiśn ia k i rn , 
Andrzejem S adowsk im , M ·nian m Ko ł od ziejem , Li dią i Jrrzym Skarżyó­
skimi. 
'I rz~ba tc1. '.<.<1z•1aczyc . że bi h!iogr <1fo1 realizacji Tfo mfota w P olsce je s t 
opr;:icow ;.ma wną ko 1·0 drobia~gowo: clo ro k u 1955 w p r acy Wiktora Hah na 
Sl1akespearc w Polsl"l! oraz \\' i. i~ publikow a nej pracy Da n u \\· Kużn i c kic j 
pośw r~con j r ealiz<JCJ0111 p•l\ OJ ·1rny~1 i. 
1.1 iszc c Ilnmleta miał Swkspir oko!o ;rn la l i uwa t.n icjsze spoi rzcn t<e w chro-
1.olog i ę p wslawan r< kole.iu~ h drama tow i kom cli i poLwa la st w i ·r zie. 
i.c clop!l'ro po clo~\\'iarlc1.cn:ich llrt mli!ta powstają ta k ie u t wo ry Ja 'l'rmltis 
1 l' rr'syci a , .Hrnrka ::fi mio,-J.;,;. tcllo , Król L enr, Ma kl>cr. 1-\11to11 ius:: i l-\Lo­
p <llrri, Cyml>eli i, Zimutrn opo tcit~i' i Burza Tak więc utwór . kto ry 
po tomni uznali z<1 opus m agi.urn. nap isany zm,Lal przez l w(Jrc:r; j uż po­
pularnego i docrniancgn prZl'l 11·spolczes nych, aie m;.1; ą cego pr w d <:o bą 
sporo Je zczc doświaclczct1 leat ralt1y ch . 
Wi<"l faktów z J go b10grafii ciągłe jeszcze po zos taje w -f0rw domntt'.11at'i 
Pr źyj111uj si~. iż pn.yb. l d0 Loaiclyn u ok . 1588 roku, gd zi ' w i uclł 7.y w ol 
skryby, ak lora i autora utworów sccu iczn ych . W Li9.J ro k u zwi<p.a l s1~ 
z trupą teatralną lorrla Cha mbetlaina, w J:l 90 cl!a s if'hic i ujca uz.y:;lrn l 
l) tul szlachecki. a w 159fl ;.:osta ł jednym z cztere ch ud z ..1 low ·vw te<1 tru 
.,The Glob " , siedtib) zt:spolu lor t.l · C hambc·rlai11a . 1-.; a nnr Szekspirowski 
obejmuje 37 kronik h1 ·to ry zn ych, lr;\ d ii i komedii . 
Publi znośc czasów clżh ietanskich pn:yjmowala j •go utwo ry hętnie, a L 

do autora odnos i ł siG h z zh.dnicj czolobitno:;ci. Dopiero R omantyzm -
zwła szcza p ul ski - J' rl.~ nosi S\ oisty r ' nesans z· ii leresuwa1·1 Sze sp i rem. 
Tragiczne cizi je króle\'. icza d i ńs l i go dla wspól zesn yc h z kspirowi ni 

'T' l-'o b l-n \\ \Vursz;tw 1e J!J.l i' . 1lnmtt•t \\I 1 Pl, A r no lda S7V f1n;1n: 1, ~c c•n . Karota Frvr,:7;1. 
G LJ11 ~zv 11 , 1 ' (f'oloru u" ), !\I. \ yr/ykow,kl (H" LL 1lel ). 

był y za s uczen u.~ m. Zgcidn lt' /. prakly o\ ::.111 y rn pr1. •z • pok •: zw ycza jem 
fa b u la zac zc r pn it; l a zosta ł a ze ·ta ros ka ndy na w s kic J, po pu larne j legendy , 
:1.;rn nlo w a 1tcJ j u ż w X II w. pr z('Z kro11 ikarza ' a xo G rai nmalicusa . S ze ks p ir 
zna l za rc>w no ś recl 1 u ow 1 ec z 11 '1 legen d<; ja k i wyd<111<1 w 1576 r. o po\ i ść 
o dz tej a c h Ham!C' ta, na pi s< Ile] p r z ' Z F r a ncu za B 11 •[orest;i. W la lach 90- lyc h 
XVI \\' . na a ng il'lsk ich sccm1ch lu do wych wystaw ia na by la ruwn i<e ż s ztuk a 
o Ham le c ie . któ re j a u to rem l.Jy l p raw dopodo b n ie To m asz Kyd . 
I z 1 ę k i S zekspi row i w a 11;_1 i JiOp u la rn a w Ang li i El żb icb i"iskic.1 k gcn da, 
11 a sy co11a fi lnzof iq 1 k1 11lu r;.1 r c ncsa i1su , rnzpoc z(,; ł a nowy i .ia k zc odmienny 
-~ .vwn l w dzie jach ku l t u r~ .~wiatow •j. 
'.'J";.1 naszyc h s cciiach f/cun l d µoj a w tl .· it; s tosu n kowo poz t1u, b o dopiero po 
dwu s t u la ta ch. Pie r \\' sL · oryg inal ne p rz ·d sla w1 e ni \• d a la n a dwor z 
Z ."głllu ll t a H l Wazy r upa ;1n gic l · k a .Jo hna G rcc nc ';i w d rn gicj d c ka d z.ie 
X VII w . 
l 'i c•rwszy pr zckl ad t ]J L>Ż łli L' J SZ..I pt ap r l' rn1era pu lsl<a l..J y la d 1.i elc m "Wojciec ha 
Bol!:us lawsk icgo. W pracy .!cnego G ola Nu wy:;µ ic Gtw x ar y , w ydane j 
\\ r·o k u 197 1, a puśw i c; con ~ J ł wc1 1\·skicJ dyrekc j i Bog us laws kiego. a utor 
lia r dzu prc 'yzv .11 1tc s lc d z r odo wod y Lego ko nl rnw rsy j11C'go przek la du . 
IJoclda jv r<>w 11oez 'Ś ll ll' w \\. <1tp l i wn śl: fa k t , i ż Bog us l<:1wski w sposób bez­
po: re d1 11 korzys ta! z 111 ·m ieck t ' J po:c n 'ibk i Sch ródN a. Skłan ia s it; d o 
lnpo lc1._v, iż llum aczy ł J-l nml d u z l'gze rn p la rza lca t ru w icdL: !lskicgo s porzą.­
dzrn 1ego 11a pocl sl:iwi · p rz rL>bkt "c h r ii der a . k tor v ni eznany a ulor skom p1-
lowa l ... wprnwad 1.aj ą c od s [c•bi j c~ zc t.<? [l ·wuc zm iau y i dod a tki". Prapre­
m iera polska od by l~i s [c; !:J k w iPt nrn 17\1 8 r. w tc;i t rz1 • lw ow s k im z Bog u ­
s law, k irn w ro li g łuwnej. Wcześn ie .i Je szcze, bo 19 XIl lr/ ti6 r. wys taw ił 
Hol! us laws kt ll unilc t1 1 u ;1 scen ie ~t u s t nack i c j . 

T . J\licJ'·· kl \ ._., L \\ tJ\\H\ 1 ( 1~a. Jlamh•t w 10'-l' .fu nu<i:;z~ Strachw lt l 1 ~n r, ·en . ~hc...:1\·-
c;łnwa ż.a !i. \.ok 1 t?~o . 



La u rence Ollvicr .1ako Hamlet. Tea tr „ \Vy b r zete'• w G dańsk u, 1960 
Ii rtm l t w r eż. I se n . Andr7.e .la Wa Id y 
E. F etl in g (Hamlet), Wa nda Loth c- la ­
n ts taw ka (G rtruda l. 

Ten najbardzicJ znany ut wó r Szekspira lłumaczo n bywał niezw y kle częs to. 
Lista przekładów zarejes trowanych przez bibliografa; Hahna - i później­
szych - jest spora. 

Tuż po Bogus ia wskim u kazał się przekład Andrze ja Horodyski ego tl 799). 
następne były a utor stwa. Jana Nepomucena Kamii't skiego (1805!. .Józefa 
Paszkowskiego (wy d . 1875), Stanisława Wyspiańskiego, którego ~ ludium 
zainspirowane zostało przekładem P aszkowski ego (1905), wczcsniej jeszcze 
Krys tyna Ostrowskiego (1876), Kazimierza Zalewskiego (l·.&98), Jana Kaspro­
wicza (1890) , Władysława Matlakowskiego (1894). Leona Ulricha (1895), 
Andrzeja Trc tiaka (1922), Władysława Tarn awskiego, Jarosława Iwaszki(·­
wicza (rps. l 9:f9), Rom ana Brandstaettera (1 9,- 2) , Witolda Chwalewika (19:i0) , 
Konstantego Ildefonsa Ga!czyńskiego, Jerzego S. Sity i M:i ctt'.ia Słom­
czyńskiego. 

W powo jennej histori i Teatru Sląskiego Hamlet p ojawia się na afiszu po 
raz drugi. 5 s tycznia 196:.J r odbyła się premiera Hamleta w reżyserii zmar­
łego niedawno Roman a Zawistowskiego, ze scenograf i ą Stanisława Bąkow­
skiego; w roli Hamleta występowali Stanisław Niwi!'lski i Lech Komar­
nicki. Najnowsza premiera w reży serii Jana Maciejowsk iego, ze scenografią 
Barbary Zawady i muzy ką Krzysztofa Zgraji z Grzegorzem Przybylem 
w roli tytułowej j st piętnaslq powojenną real izacją Szekspira na scenic 
naszego Lea tru. 

WIKTOR WOROSZYLSKI 

Z INNEJ PODRC)ży 
Bylem też w Danii która jest więzieniem 
jak wiemy Nie dość podłym ale zawsze 
Więzienie różnym bywa urządzeniem 
widziałem już świetniejsze i plugawsze 

A to jest wielką nuclą i zmęczeniem 
po korytarzach szczurzą krzątaniną 
gonitwą. płonną i rozmową z cieniem 
kogoś kto kiedyś .i:-dzieś dlaczegoś zginął 

Od tego czasu więcej nikt nic zginął 
pośród krużganków snują się Hamleci 
każdy ma żonę pól tuzina dzieci 
kiepsko zarabia chudzi z pyszną miną 

Reflektor w oczy im natrętnie świeci 
nigdy nikogo w gniewie nie zabi,ią 
najwyże,j zelżą kiedy się upiją 
prześpią s ię potem i czas jakoś zleci 

Tak z pyszną miną. z obnażoną szyją 
z odświętnym gestem da lekim wspomnieniem 
krążą Hamleci jakoś sobie żyją 
w Danii która ,jak wiemy jest więzieniem 

1958 

EM 

POTOMNI O HAMLECIE 

lswta pięk 1w, cz ysta, .~._/ ach l' t11.U, wysuce ·nwrnlna, bez sily zmyslo­
wq, lwor24cej bohat era, ginie pod cię żur<!m, którego nie można 
ani trnieść', ani odrz 1lcić; ka żdy obowiązek jest dla niej święlym, 
al l! len ZCl cię::: lc im. Za żądano od niej rz ec::zy niemożliwej, nie nie­
nw:'.: liwej w sumf:'j ::wbie, u l<: t.u kieJ, która dla 1liej jf:'st niemożliwą. 
Ja k on się wije, szum.oce, lę ka się , to występu]P naprzód, to się 
cofa, doświaclc :::a przypomnień , sam sabil! wciąż przypomina, a w 
końcu prawie truci z oc::: u swój z mnia.r, ule nigdy nie dozna1e 
u czw.: i a rudości! 

,JOJ-li\NN WOLFGANG GOLTJIE 

!w '.! . r \V , t ;ol'll iv , L u li 11uul ... 1 \V dl1cl 11 i(I :°l. I Ctt-itl' (f , ks. IV, l' Ol' d L. . u, 

Hu.mlet, d ::ie to jedyn<' w swuim ru d :-ci]tl, j<'st t ru.g cdią myśli, ins­
pirowaną pn:ez ciągłe n niez adowcdu.jqc l! rozmyślanie nad losem 
cz lowieka, nad ponurą g1nci Lwaniną wydarzeń, mającą na celu 
skłonić słuchac::: u do po do b ny('h ro_my.~lań„. To zagadkowe dzieło 
jest c:::ymJ; w rod :::aju r ó urncrn ia , w ktrirym zawsze pozostaje jakaś 
c qsl k a niewiadoma i nie dająca się rozwiązać . Los ludzkości stoi 
Ltl przed nami jak olbr::: ymi sfinks, kiury każdego, k to nie polrafi 
rrrwiązać jego trasz liwej ~u 9aclki , z rzuca w pr::: cpa ść· zwątpienia. 

.\U(: UST WILllLLM Sf"llLE G l. L 

llu.ndeL 1w' J<!Sl C" lowie/;ir'tll, którego ludz ka naiura w z n osi się 
dzię ki wielkiej d ::: idności na wy2. yny heroi:::nin , jak w przypadku 
Koriolcma czy Otella. Prz<-'c iwnic, jl!sl cztowie k iem, w którym 
:wykle lvdzkie namii;lności ::astq pionv :.:os laly roz l. eglejszymi 
i wuższymi ce/roni, i sparaliżawune wysu kim stopn iem krytycyz­
rnll wob<!c samego siebiP, co sprawia , że praktyczne jego działanie 
na z wy/dym ni · :;z ym poz iomie jes t niemożliwe i równie nie­
wd -·i ę czne Jak z u.Jmowanic s ię poe ty czym.~ takim jak handel. 

GEOH G IC: HhltN i\H Il '-'Ili\ W 

I \\: ! c...,n rc.1- B L•111an1 Sh.l \' , tJrn muttL < J 1111uo11~ u 11 i1 c:-o~a1 1 s. H1or;, ~. 3lłl. 

Stc1L ~· T oMtr " Kral u wl<, 1'1Sti. ll uml, t tv re). , Hon1;:i nil ZL:i \\~istow~k i e~o, scen . T adeu­
''a Kantora, L . 11 rcle~en (H:1rnlel) . 



/\. DRt: J\IA OIS ,~\~Cl~l ~\ 

Z,\ C'Z,-\SĆ)v\ 

L11d .: ie l ·pc1k1 EI.~bl<'l~ byli tuk s <1mo :s t \ •01 zcn 1 jak m y . 11cll tak t(' s ame 
11 <>zg1 takt sam ~ s•·n:a ak••' lt:dh 1 i lll 'zawudll i(• d ot.nawal i m 111eJ wi<;­
C"J tytli s ;1 nwc h nami<:l 11 o sc1. co tch potomkow ie. i\l lak z11ick sz lc1ka l1 
przc'z l r zyw iz 11 y i ka11c1 :i stośc" u bior<iw l int(' ri , la. a przr z hł y skot IP.NO Ś • 
. wycil m •tafor nalu r<il nośc ty· ! 1 ami c; tnośd, Z<' w ie lu hi s o r yk ó\ \N;:iża lo 
wh za pot\ or~ .. W :zczegillnn. r·1 d zi vil k n nlr , st m ii:d.:y s ll blc lt oś ci<\ id1 
po •rn alnw okn1c1c1i„ t wcm wid owisk m ic;dzy p rz •p y · lll•:11 kosli11 m ów 
a hrucl<!m ,,. i.~·ciu c odz1l'1111ym. I< ' k; 1 żda qioka r<Jb1 l <t k ll' 1 1e spndz1 a 11 k i 
1 Il 'to ry y przy,:;zlosc1 ti ·d•1 1 wli nic n 11 c iszy lrud w pogodzt•1 1i u inleli ­
" t'nCJi 11asz.\'ch ucznny ·! 1 1 pi tL'111kll w• 1Śc 1 n a szy c h (10\\' 1C Ścio p 1s ;.irzy z bc z-
1 11 ~·. l11 osuą nasz<' .) Pk <1 11 qm1 k1 1 z dtiko::.c1<1 rwsz.\T h w u 1cn. z ·la cl 11icv i m a j­
strowi <' . ktnrZ)' prze j c7.dzalt p r1.cz Ta mt 1.G. tcby 1.o bau:v · w tea t r ze Clobl' 
ko med 11; Szekspi ra . byli to c-i san 1 Judzif' , k ttl r zy 1.naJd'l Wcd i p rzy j mnos ć 
w w1d oln1 ni<'dźwiedz1 a ni t.·zarp<1 nego p rL z s f<>n; p s •1w l u b w p r 1.y i.:l<1d a 11iu 
"h.; krw ;iwcj k;:ił.111 zdrajC'y . l'r1.yzw}ca1jcn ie 1.aha r l <J wa lu ich . ja k i t r a ził 
E. sC.''<l lu b 'arlts lc a , lu tl 1.1 lak wytwornycil , smrqd u lit lon cly1isk1c il . .i a l< 
(lrzyz\\'\ l" WjC'niv E;Odt.t Jak il'g< 1Ś t•sl\'i~ tl"lSZ Ydl l 'ZHSO'.\ /, f J!c>1:<>fi ; fl !l] tł .l' U.rl<l 

IWJbL•l.w1.gh;<l1 ie j :z4 t z j,J kr w a wymi na ·1t;pstw;1m i 

l' •>lł ieważ krulowa lu bi!a prLepyeh t zrc.sL.l <\ kraJ s1 · l JC >t:ac · I, m „da by ia 
rlł.t Piżbll'tan ·1.y l >w l} 1 :mem \ y n agaj;icym i ka ri rvśr .\ m. W y r a 'Ó rnw "'" 
! "ran ·ji tiurniur.;· r ozszcr1..1 I s it; doko l<t k ob iet, l ak it• ~ta wa ł y s11; j:ik b y 
'loll'm, na k •>rym <ipi · n ly s t<~ r<i mwna . Naci tym " bs1.er11 ~ m k los l.l'tn 
brykłl• 1. fistbmow lub ze s l alt z;.ic1 s k a ly im l alte w i·sLla ll •lsv . Olbrzy mi · 
kr.vz) spnmadzo11L' z l·l 1szp;ll11i 11szl)Wr11an t1 drutem .-1l h o lu uchm;df'tll 1 )-
11ala 1.Pk l1:1bPlsk1. prz; WtL'Ztn1t) cl0 A11glu pr1. z zo11 c; ho lL'IH.lr rsk il'g o s a n­
L:l l' a kr11l ciwcJ. NaJ hngatsit mat ••ric aksamity . c1cl ;1mcist.kt z l„log l1Jw 1 b ro ­
kat s1 Pbrny były L1i:ywu11c 11a suknie• dam 1 kaflany m •;z.cqzn . Wicl c.1' 
panfJ\\ l P v swych przedslH\\ iv111;1l'11 o ·harakterz1• m1 t ul<1g icL11.n n r ,V \\'<dtzu­
wali l wyobr at':11i :·1 podnw, kl1.1rzy sami zre sztą 11ierza clkri b yl i w1l'lk 11111 
p a11 a1111 Dn lorn ·">w {J •' lllrlJ 1 m 11 •szczal'l~lw~ 1 prz n 1ka l LIJy c k 1 k nmfo r 
Dama L. dob rego dornu p rzed wslantcm z J óżka kazala swem u paz io ' 1 

11apahL· 11· kominku , przc l pu.1scwn 11a spoczynP t usala J<"J p()kOJ(1wlca 
og r za" pos ·r ei blasL~.\llk:1 z g or<1c: :1 \\' lHlJ. \Vsz~dz i na wsi wzn o:zono 11owl· 
d\\IH" V ,,. ktnrych arth1tcl tura 11 lo:k: t ląc1.y ła s1 z tr:iclycyJnynr e;n yk 1c m 
Za «1w i1n \\ o),(r•>clach . .tak w otnac h s a r ;111 0 :1c; o sy m triG pl a n/Jw 1 11 ro L-

Tt 1l1tr f'oh.k1 \\ lł~·d5!0:-.1t•1y l~Hd /Jo mll'f \\ 1 t'/ s1anisł,1\\..1 Bu~a 11.;kt('~U dek. .Ta na. 
l\.f)S ll lSktL'~O 

ma1losc rna menln w. ~ 1 sy 1 bukszpany cl(;to k ultsc1e lub w spirale. Język 
k awalerów i d a 111 IJ.v t ruwn1c dziwacz.111 pokrc;cony, jak drzewa w g ro­
dzi E u ph 1lc'S Ly],.'„go LO:;lal gł uszon y w l !'i80 r i aid a oś wi n a kob· ta 
111ia!c1 p re nSJ~ d o ·u flll7.li1U . Z · o"~·olelll<' z wyncijdywarna s low 1 zwrotów. 
u po jem ', J kH• d a w< 1;1 u 1 ysło111 odnowa .ic;zyka . r< 1 lzi l sztuczt ą wylwor­
'"'s•· . panu · ąc<i zarnw110 w po"tnatach. Ja k w wyslawiantu si ··, pr zechoclząc<1 
ud zac h w.\·l u cł o s mi<'l'Znos 1, t;1k 7P nic> z; wsze b~· lo l:1two ztrnlri " mi c:dzy 
1un i g r a „ rci;. 

lc,;c1 1 dwnr 1 11 1 klrn • W.l' kSi.l <>IC•>nC 11 mysl;i. u:ylały S ir Phil ipa S ydn r>y ,; 
1 S ir Ti1omas~1 Wavt la ~peuce ra. Mar lowe'<1. 1 soud y S zeksp1rc1 . pod tą 
ir .> l u J<lC<J p n 1111 vr zc h 11i•1 pl y tt<jl 11;1clal wi lk1 pnjd pu r y ł a1'isk1. B1b l t0 lek<1 
ladv B oby. k l!HT .i kalalog p <1sia cl;rm.v. si [d(lal <i si pn:l' clC w s7.ystkim 
z k s1<1i.c k n alJo/. 11 ~„ch : 111blic1 i l{Si<:an .\1t;1 ·::e1tn1k<>w Fox<'\1 pozo. l;J !y 1c ł1 
1<rzepk1n os rod k1t•tT1 ... A u lorc111 11a j bar d z11·.1 ·zy l<lny111 w czasach Sze kspira 
l1v l w ici b 11 ~1 H e nry mi t h .'' Poz•1 kazaniami ksi~J.!<1r 11ic wy d;1wa ł.v p r ze de 
w ;,;-:yslk irn r ymowa11e b~1l l::i d.' o wycla rze n Hel d111;1 lu b p;1 mfldy r cligtJI e 
Ja k 11a 1irz ,· l J<1 cl 11l o lk1 pury l;111sk1 ln 1k ow;11u · p0d P~ " 1d ni nwm M rt in 
'-'1arp rcla lt'. i'OL•rn;1ly 11w t.11a .1 do\\«1t y \\ rclu c zylc l11ik•"w. nit p isarze cli.bte-
a ó scy z.vli m e tyk• ze sprzccla1.~· swych ks1•1żek , co z darćiw p r oleklorow 

ktor,,· 111 ded ykowal i S\\<· cizi 1:1. 7.;i szt uk · ll'al r ;.1 !1 1:1 pła ·on o a ulo r owi od 
szesct11 cło cl z r<'si,;c: 1u fu 11 tnw . 1 d r :1m:illt r g pt o lntcJszy p is< l 11; h od d 7. l(' s 1r, ci u 
cło dwu cl z1l's lu 11:1 r o k . \Vn:~Lct ' ' s p rze claw;1 10 \\' Lo11dy 111 duzo dzt ·I tłu 
m<1 c zn11 v ch z włos k iego i L francl1sk1ego , iak 01101 „ż c •frt 8 occac1CJ r Pro b~1 
Mo 11t a1g11 L··: 1. U t~·c łl autorow 7.<lf;.f<inicznych Spe 1r c<'r i Szl'ksp !r 1.tt: d ezlt 
te m a ty dn kt.o r y ch d Kh1w:t!1 , 7."h} t :lpn1 11·1·· je 1 d z tt;k lL'n1 s pe c yf1cz111t· 
<lll g i lsk 1m . m<'1:111 c l1n lijm1 sł<1lt'c1.11ns c · s 11·t•gn 11;1n11 u, Jl'go swlsk<I po 7. J(; , 
.t •·go ftJ „ zof1 wnikli\\ <\ 1 iJ"waz11ą 

Z<t p :_urnw:1 111a C:l z!J 1e ly l t•atr zajął \\ A1 1gl11 wy!J1t11t' t!lH'JS<.:C w z.vc iu 
Lo 11 d v11u . .J u 1. Dl Ilc 11 r y k;1 Vll i st n iały lr u p,\ gr)· va ją · kom •di , ale b~1r d l:o 
1na lo było t1·ał r"w sla l.,Th Tl' trupy g r.1·wnl.v 11;i lzil' dzir'1 cich ob ·rz lul i 
w s;tl a ch rlwo rim· K 11' l.v w a L:<.; \v ·1ty o bJ1:!i p11r.v :tłll " 1 wyg11ali ak n­
r <·i w sc hru 11 1!1 stc; oni 11<1 po lud111 l' od T am11.y . pow obn; b j urvsdy l<c.11 
lt1 rda 111 ;1J o r;1. \\'owcz,. zbudowano \\'1t ·l c ll'alrow. t kl<ir y h 1 a jsław-

11 1·1s1.y jes t G lob '. dztes.<1t;1 ich c ze: ~<· p os1acl:1l Sz,·ksp1r. l .udzic c ht.:lt1tt• 
l;in r ;1 l a r y. sta ly szc 1.cg"i andto11 y l prz~·padku. Budown iczow 1l' p1 c n' • 
s ;,1·ch •· al r <J \\. pr.1w1 1• w s1.ysc:y p r ,11Jqwali od worZ.l'C' d zwdzi n icc ob(·r żv , 
1. jej gakrq 1.c 11·1 1 ' l rz11;1 biee;n;~C<J WLd luz i7.I> . T a g~1leria b y b w y gocl 11;.i do 
prz L"r.l s t;1 1v1an1;1 to IJ;dkonu k"Hl nal .' .ia k ll'Js cl;imy. to szc1.ylu wieży . W1d 1.o­
\\'il' p la ci l t L<l Wt'JSl: ll' IH.'llSa, o d ;;z~~CI U Jl<' l lS Cl , . dn SlVl ll1 ;!.cl ZCI m1cj scl' SI -

cl z:·1c1 • e1..' Io ir:i : ·<:'11 1v , «!. \ 11<1 gal e r ia ·h , !<lo r• · 11a p :.1m1<1tk•; pier wo t n ej 
nbcr.i:y d1.1Pl <111 0 11 :1 poko je. sk<1 d prawcłopq cl nbni (• i>"C hodz.<1 n asze loże . . Jak 
d1,is 1;.i j przed bud:.rn1i Jar nlarc z11ynu kugLll·L, .. tqby o h w ies:oc za ly r oz poc z<;­
c rr p c w cl. ta v 1e n r1. Pu l ltc z nns l" 1.lo.'.01 a z cz<+ c1111km\ , sludenlt1w prawa , 
1.ol n H•rzy 1 s1.lacht .v h;i. l;1 u1 tcl1g<'11lna i uwa1.11,1. Lubiła k r wawi· 111 locl r a ­
m <tt. o11" lwi <• zdolna zrn zu1111 •s nnJhnnl1.1<·j p<Jtl.Y ;,iw szluk1 M arlowc 'a 
8<'11 . J o1 i~011a lu b . ·1.ckspt r<.1 

'I ea l1 1n1. 'it .f ara1•1a \\ Lod11 l~f71. l lcrmlcr \\ 1t / .Jana \ Iac1ejO\\"Sk 1•..:Jto , sc 1"IL Zo• 
\Vit!rchO\\ lCL, ~ ' C.1 11 c;I 1hto1 O\\ a . 



Anglia S zekspir< jawi 1 an s·' szu rrnq ., rion · tarn i i ~ pir vl a m i. 1 ·h t;lmt• 
wyobra.i.amy sob ir pHel"\ •:zcgn i<'psz go czPla n i Im l11 h na1w11cgo wics11ia ka 
owych czasow gr< ją ccg o na w ioli lub uk laclaJąccgo m adryga ly . Za pC\\ ·11 c 
nie nal ży przesadza ć , m(m·i<l o poezji i w solosci A11 g l1i •Jtb1c lu 1\skie J. 
Zycie by ło d la mas ni \ li .. u roi · naw t hart.Iz .ej mi. d ziś . W iclz unv 
u S zeks p ira p raco\ i te ch lop 1 u Z< czcrw i r11io11~ 111 11os1c• 1 o spi;ka11 ,· c ł od 
p ran ia r i; ka ch . jak podcza: suru11CJ zun: 111 0. ą w1;i c r et zamu rz1w;tego 
1nle k a . Choci aż cenv zboi.a pnszly w gór..; . \">·skutek spac ku wa rtości zło a 
bezrob oc i · po w. ia ch b"lo w :i<\i. dolkli\\· •', ~ korc ) trz<' ba !J vi n W \ da<"· pf)d 
ko n· cc pa11o w;rn ia d w ir wielki i' usLwy o opiece 11<.1d lJ ic cl 11 y111 i w Li~J7 r 
i l !tiOl r. S4 uircs. k tóry c h polt;ga w zrasta l<1 . oka zy wa 1 s i.; czc; s lo bez11•1. 0 !..;d­
ni , <.1 prze:śl<l dO \ ama r el ig i jne były g roine d la tvch . co c h ciel i mysi ' C 11 1 ·­
z ależn i e . Ale byli leż .::iem i.inie ożywi ' ni duc hem c li rLesc ija 11:kim. gosc ·n n1 
1 laskawi. Zarówno d \ 'O ·.v . jak wsie b " !,\ J••s;.c:c. sam o vys larczal1 •' Dobra 
[(vspod y11 i , dzied zicz a CL.Y i. na z er l.a we: , wszyst < rob ił;i w do in u ncl 
konf itu r a ż do świec. Zabaw:-.· wiejskie 1. yly pt'l ne wdzit;I u : p rzcc:l o w ; . .J y s1 • 
s ta n• i radyc j · poga iisk ie . .1ak na przy k ła d la niPc cl ok ol a M aj<1 (i\!/ 1q-1 pnll'l . 
,: łupa u m a jon{'gO zi cll·n · ą i kwiatami, l lóry rnia l t>r 1.v pomill<11 · nclrodze 11 it.: 
wiosny i pie rwo l n<1 Wit•lkan0c. W i ~n ict c .v wy:;t;1 w 1a!t lrnnw d1 o vy.-;ok im 
poziomic. jak lo pokazal . zcksp ir v Sme !locy lec riieJ . i cu dzo z1e u1cy L.w ra ­
c· li uw::tgq, ż A ngltc.v byli wó w cza:; ncijbarcl ziej muzyka lnym na rocl l'tn 11;1 
świecie . N rc t.v lko rod7.il kompozytorow, jak zna mienity By rd . a le p ra w ie 
w każdym don u byb l u lma, \' io!a, it st rum•nt zw; 11.v c1„omal i I s ią i.ki 
z nula mi. Ws zvsc.v gnśc ic 1 wielu Zl' służ by potr< f ilo uclcLylać· ja l'<JS pt •ś ii 
i wziąc u cl zia l w c h ńn.r- na t rzy lu h cztery gł n~y. 

.fak mówi(· w ilku wierszac h o \Nr l!t anlle Szeksp irze . klC>rv powołał de: 
życia cały ~w i· l'! Czy był <m \ · i<;kszy o wszystkich ini1ych autor n\ clra­
m alyc;rn 'C h ~wc·go ce :u·1 ~- lt 0 1 i h<.trclzo 1•y b it11i . lo JPsl pe\111 . Zadl'11 
1. ni ch nic p rzt'b i eg ł j<'dna ta rn zlr'gi<'J :kali 01rn\1', rnu ?.;1 j< >1.1 i I •i na uw , 
żaden n ic pol r:1 fil łąc zy (' tak :zc zi;śl i wH: 11ajfanl;1sl) CZ!l 1\' jszej po 1.Jt z 11<1 .i­
mocn iejsq ko nst ru k cj<.1 . i. a cl c11 L n ic h nic• wyrJzil o 11•1l u ·1.e lucl zk i<'j 1 11<1 -
mi <;tn o~ci ach cz lowieka my::i 1 r<>w1ne gli;bok 1c li j1;zv l;.iem n> w1 1ie j<;J r11yll1. 
'zy jego w.v ż:zoś <· bylu uzn;-m <.1 prt:l'z 11 sp(1lc l.cs11ycłt" 1' · t<tk JCcl 11n myśl nic . 

ja k jesl u zi ana p r zez 11<- s. G y 1c1 1 , u tor i :-1ktor w jednej osobk zJ CZ<\l 
ok olo 1590 r. proponować rqkop1sy trupom k omcclrowym . kon kuruj<)C z uc zo ­
n y mi p oetami u i\\'crsylctó \' 1·y ·o lał 1c:h z; v1ść A l pu b! c zn ość· po lubi ła 
.'ego s z uki . \V p wnym mah m p ocfr•'CZ111 ku litPr:1lury o puiJ !ił owan yrn 
w 1598 r. Pa /l arli.s T am rn, gdy ;1ut.n doc l10d 1. i Jo r:i g ' di i i łrnnwd i 1111'iw il 
o Sze kspirze j;oi ko o „ na jcł osko 11a !szym w ll h y c w •lch rncl z;i jach" i .. Je dny m 
7. n a jżar l iwszyc h wśrud n<J s, n a larz_,. mi lmmych Ir::isunk(J\v". „ Gd.di M u zv 
mogly mówić po a ng tds u. 1Hiwi " ''' · u lor . 11fiwilyl .v pi.; knyn ii;zy ki ·m 
Szeksp ira". Prz ja c ie! dwor zL 11 /. Wi~i:wn y z ich życi 111 p Ol ko11 1ec pa 11 u­
wa 11ia E l żbidy, Sz kspi1· urrn ał ró1 n1' d obrze, jak n cimii.tnosci m iloslll' 
m atow i.l e nam ic;tn osci am bicj i i ud n;ki wład z;- · . M<iclrosć jakiegoś n a rod u 
sl a now 1'1 po w szech nie uznane prawd y, kt(irJ m wi c:i pis<Jr z< ' p o t. rafil1 
1 adać swoi ste [or my . Mąd rość nn rndu a ng iL•ls J.:: iego , ins yn k1ow11a . pod _,·cz1v1 
i czase m ;.-.m ir•1m n. zawd zi1:c;"1 S zekspirowi to , c !Tl C\C rosl: 11a rn cl u fra ncus­
k iego zaw dz i<; cza moral is tom . 

Andr ' !\.le u ro is, V~iejc ll nglu . 
W-w;i HJ.'i 7 s . 277 281. 
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BOGDAN 
SUCHODOLSKI SZEI(SPIROWSK -'\_ 

}'ll_JOZOF'I~\ 

(_~ZtO vVIEK t\ 
Podstawowym py taniem humanizmu tra gicznego było pylanie o ludzką 
wa rtość lud zk iego ś wiata , jego podstawow. ·m dqżeniem - ocalente wiary 
w godnoś ·, i wi e lkosC:' człowieka w ty m s w iccie i w brew inemu _zaraze m. 
Cervantes uk aza l l e; rroblcmatykc; kryty ki i nadzi ei w monolttyczn y m 
obrazie ry ce rza i jego g i rmka w.vbiera j ących szal c iis two. aby me. ulec 
trzeźwości. która w tych warunkach mu si zabić człowieka. Szekspir -
podejmu j ąc Len sam podstawowy p rn b le m humanizmu - s tworzył wielo­
raki obraz L.ycia , bogaty jak ży cie samo. różnorodny i s_przeczny, zachwy ­
cający i prze raża jący zaraze m . Był a to prawdziw<t epope Ja ludzkiego zycia. 
pierwsza i jedy na r e nesa n sowa replika na dani Jską w1zJę lud zkteJ komed11 . 
reżyserowanej przez Boga, dz ic j<1cej się w p iek !P. czyśćcu i niebie. S zeks pir 
pokazywał t ę samą kom ·d1Q ludzką . ty lko d zie jącą s 1 ę J UZ na z1em1, gd 1. 1e 
piekło, czyściec i n ie bo. zst;wiwszy z za ~w i<.tlów , s z alał. w walce toc zone .i 
przez ludzi z ludźmi na sce n ic his tori i i spol ecznego ży cia. Teatr, w kto_r,ym 
grano te sztuki nasil dumn<1 nazw i; .,Th l· G lo be" - poka zy wa ł rzeczyw1sc 1e 
s wial, ludzki św iat. 

W tych rozleg łych hory zon tac h w szy. l k ie za -..1dn icze proble m y rc ne : a n so­
w e j filozofii człow ieka zn a la zł v swń j w y raz i d opelnieni e w sztuce 
Szekspira. Pokazała on a o s iąg nięc i a tej f ilozofi1. a za razem tkwiący w tych 
os iągnięciach dramat ; poka zała odsłonic; L e przez n ią S J1 1'7.eczności świata 
i rozbudzone nadzie je lud zi . k t<"irym rzeczywistość odbie ra złudzenia; po­
kazala sil i; lud zi i 1ch s łabo \'. wynikające t. lego . a mego źró dla. I s t awiała 
dramatyczne py tania o przys złos<· lud zkiego świata 1 o przyszłość ciłowie~a. 
ukazując per~pe kt vwy utopii i zniszczenia. beznadzte Jne J powtarzałnosc1 
kolowrolu zdarze ii i ;ukacly js kiego la su zludzeii. W radosnym i okrutny m 
odkryciu ludzkiego :; wiata. w dotarciu d o g lq!Jokich sprzeczności, któr e 
przenikają spolec ze t'lslwo 1 ludzi samych. w pełnych niepokoju i dwuznac z­
ności znakach w py lania s ta wianych nad w sz s tkim, co mogłoby się wy­
dawać~ godn e radości i ?.aufani a - s ztuka Szek pira pokaza la doświadczenia 
renesansowych li.;d zi, jako dośw i aclc zenic1 człowieka, u ogó ln ione , a zaraze m 
konkretne. wy kraczające poza rzędne ·zasu i miejsca , a zara zem zakorze­
nione w ziemi i epoc , w kU1rcj powstawały. 

Kim jest człowi e k w tym s w i c ie i jak możn::i go poznać - o to wi e lki e 
pylanie szek s pirowski . D zie dziczy ono całą tradycji:;: r e nesan sową, od liryki 
Petrarki. ufaj <.1c e.i zwi ę rcia dlom n st roju i u ·zw" sa motnych , i od ludowe j 
iileratury , zdzierającej mask~ d osto k iislwa i god noś ci z twarzy ludzkich . 
aż: po w y rafinow a1 e rozwa żani a Montaign e'a , k tórego książkę czy ta H am let 
~ pac E'rując po krużgankach pi e k ielnego za mku , ·ymbolu ludzkiego ś wiata, 
który „wypad! z ko le in ". Dlateg o j 's t w t.v m pytaniu równacze "ni di.ire­
rowskic doświadczenie Apoka li psy i brueg lowska wizja ~wia ta ... na opak" . 
w l<tórym m asy Lat1cz<1 pod szu bienic<\ i biegną z radością na widowisko 
Golgoty , a n ę dzarze i pomyler i · zukają na próżno se nsu. życia; ale jest 
również peleu gor zkiej zadumy uśmiech Leona rda nad pow1klanym1 losa mt 
lud zi . których „burzę" sze k spirowski Prospero uciszy wprawdzie, ale -
.i a .k s'a m wi e dobrze - n ic na za w sze. 

T '\n T Pobki \\'0 W10~1n,,· 1 u, t977 llamlct w r 1.. Ptotra Paradow..,k 1 r·~a, c n . W~c 1a. ­
va Ku li, scena ~b iorowa„ 



Ki n J s · zkl\ •1 ·k - l •1 py ·. 111' staw :i z cal~ s wt::i cl om os · i ~ Ha m cl 1 filo­
zofu j:1 J1 ad 11 1111 g raba rtc 1 n ur k rcy \\ r oi. 11y h szl u a C' h Sze k s p irct. Pyt<1-
n1em y in ,.; re sz tą. choc1;1L 111t •w vpow 1ada 11y m. ży Ją \ •szys k l!.' po ,; a ci" ly l.:11 
dra 111al o11·. przeży 1,:a j ~1 cc 1111•oczck1wan 1e :woJ los n ieocz •k 1. w ,411 .v . 
.„ lak in a rcy clz i k m J si n.!ow 1L" k. . nww i H an lei. „.laki sz l;.ic h l' l n d 1- it;h 
rozumow i! ./;1k 1<' pust ci d < nil' pl'l.c·brn m · 1110~.l i wo~c i d zic:k i sw vm l do l1;ns ·1nn1. 
,Je dokl;1 d nv i god11y pucl t i\\ 11 w :w~· c h kszl a l1<1c h i ru cl1etC'h l .J;1k p ncloh-
11 y <1111olow i w s w eJ pos ta\\'i e ! ./;1k pod obn ." bós twu w swvc h w volin.1zc-
11i;ich ! P u:; lrnCJ swia l•t 1 S\'mbo l wszl• l kiq~ o s t w orzc n ia 1 · C •1L1 · r1 lozofi t1 
w czesu 1·go l' f'IWS '1!1 SU, p ric z:-•11a .i;ic o d s l,vllll CJ [\ /u lt' !J Pic CJ c.k l l;i M 1r <1 t1do!t, 
lloi.y la s iq 11:1 ll' sł o \\"<l. 
/\lC' lfo m!P . m a ju ż 1111w. l iarclz 11 ·J d0 Jr1.;tlr d usi\ 1:1 d 'l · 111 ~1. w 1i.; c ttl()WI d<.ll eJ: 
„ A k dn a k czym j s t d la m rn c la kw 111 tc "c'11c Ja proc hu '' <' d <1Wtl'k m11te Illl' 
baw1. O 111 v ! L<o lJ1ci a tak1.v 111 I " 
O l;,.1<· z •go c!.lowi ek n il' bawi Il arnl t•la . dlciczl' g11 go 11 ll' c11 •s 1. y kob1 e la'' 
By l(l wprawd zi P \\ tych czasa c h ja k wspomi na l i śrn . w tclu a sc<· lycz­
n yc ł 1 m ural is v w a d 11<1w ta i<1cyc h n au k<; Innocen lcgo l[J " pol ~· 1H ' n i u 
św i ata . A ll: la H <1mlcta n ie jest lo lrwa i ~1c v wcią ż jeszc ze p rohl ·m 
k u szP11 ia sw n lon ·„g ,J przez s \"I<ll i p 1 •k nc kobiety . Ha11 <'t n ie slo1 
p r zed w y borem n i ·cl z,v w z •:1HJrc11es;rn sowym uwiP l!J ic 11 i0 m ··1. lnwit•k ;,i 
l <i scely cz1 .' rn przywol ;11 1IPm g 11 do i11 1tego sw1al a . T:l; rnll'I ~lo 1 pr zl'd 
probh ' rn ·m w crvf ikaCJl idei g! osz<.]CP.i w iel kosć· czlow ivk a. .I 'st to J l! ~ 
pro bJr•1n (}() \.\'_\' , probl 'IO dOJ l' ZH\\'go J' P!l'.' <.lllSU, kory Wi l'l' Z<JC \\' w1dlrn~t 
czlowiek< t zd obywa s1i.; r "1w 11clc1.«s11 1<' 11<1 śm 1 alosc r 1·;1l 11('g n w1d t.1•11ta . . iak i1J1 
c zl0wie k .i ••s l r zccL.y w isc1 e . T o " ·la s n w mta l 11 a inys li H a ni ll'I . g dy l'll\\'l;1 -
1· 1.aJą c <l po log 1<; cz.! 01.1·icka \\ yz11awal , ti. _cz ł owiek go Ili,, h a w 1", i k1 1 koi -
t r;1s t dr 1 ; c zvł t awszc' Swks11ira . Od pi(•rw: 1.yc h „ k roni l;: lti s lo r vcz11:r d1 " 
pokaZUJ<jC ,V Ch ja i· ·zluwiL•k . l\' spin<1 S I . llLI "ZCY .. \' I , pn Jl , ;i i) y I. ll l('g o 
w S<·II1l :J olc l 1 ł: l1'1 ru nąl'" <lŻ pn H 11r ~r' 1 r z ·us la w ia J <tC ~\ . jak lu dzka wr lkns r· 
1 y zhy w ;i s i<;: do brn w nl ni1' , cza rod z1c .1 s k1 c.i la s k i" . ocl k t1 1rc j z;d ezal<t i b ez 
k torc j pozos la 111 e sk <.l zana na „sw <• wąt ł siły" 1 r ozpac1. - p r ohl1·m w iel­
kosc1 1 ma l o~c 1 czl nwiL'l,a . \ ' 01. ny cłl s.vlu a ; ach . , ' rnż11y ·Il 1\·;1n: intad1 
w r <'• ż nora ki C' j r es 1 wypel11 1a S LC'ksp trnwsk ą wi zj z,vc1 .i. 
.J e clu y n 1.. ~.asa cl 1 ICI.) e h •'len c n t(lw p rnb lc11 u czł ow 1 <'J.;: ;i ws u Szt•k s p u .1 
.- przecz11os(· n IJ;fiz,· prawd <1 1 111 :1s k q . C zh iwi L•k .1 es l i1rn y w : w o1m wn~· trzu. 
lllll , w ma sc•·, k lci q p r1.y11•dti W<l. I " z roż 1 11c11i lo m;1 oczvw iscic bard zo 
dług;! lr ;1cl.vc .1.;;. "\V1ck XV I mrn i<tt.vwa l do ni J r rozw tp l · J<l w r >i. 11 y ~l! 
w;1!'!;1 uh ch . Al<· n i k l Jll'Zcd Szcspirem n ie pP l t " !'il il' spncczr wści 1 •u l ;i 1.;.ir· 

la k cln1p ir· i.11l • i L< k wi"li r ;1k.., . [ „ I 
T;dq drarna lycznnś" k onflikUi " ll lit;dzy c;,lowic·k 1c111 i JCg" 11 ask;1 p1Jk«ZUJ1' 
S 1.cks pir IJl' Z\.' cl ' w szystkrn \ s.' tu acJc1 ch wJa d l y . T rn:'1 n a ·w e p r aw<i , 
Wl'dl · klorych len . k lo g o z<1J111u .1e 1 11llC' 11 pw1c :;ii; ludz iom. 1 w e dle' k to ­
r .v.c h lud z1 c , kli'irzy 0[;1cz< J<l t ro1 JH !\\' 11 rn ." t t; prezc•n lowac wl a clcy. Obo­
\1•tq 1.k1 le wy! ract <I J<I clail ·k 1 ! •O l <I tT re mo 11 1; I dw Jr . k i gt zadH1wa1 1ia . 
p r1. •11ili.;1 J<i w gl <Jh lu cl l . l<'go zyc·ia . T yli o ;i.e g d y Ma chia v 'lli 1 'as iglw nc 
u k azywa li . jak p 1·awa c w oru s lw<1rzai <J s tln cgo 1 ptt:;k ll cgo czlo w tf' ka .. zc k ­
-'' J>l r pokazy\\'a ł , ja k gc, n i,; zc z<1 .Jc'sl c;lla r o ;,p i<.; t osr rnż 11 yc h cl o~w i a clc 1. ( ·1 ·1 
rpo ki mi ;d t.y wlos l1<1 wiz j;1 k s i • ·1 ; 1 dwu rzall i11a i l <! a!lg 1l' ls k <1 w 1zi<1 kr t'1 b 
1 cl\.\·nrak„w . . Jest t n rozp1t;l usc 111 11.;d zy Lr iu m [uj <1 cy m i schyl kowym rc •11(• ­
s, i1 s ' IT! , 11Jl(; cl zy w1a 1'<j w lu d z i i 111 ·1) b;1 lra ..;iczuc j 01Jro11 v c z łn w i .· czc 1·1 -
: lwa. [.„] 
Szl·ksp1 l· LS) 11il'lyzowal l"l'ltCSallsow,· s lnsu 11e k do s 11·ial<1. a k 1.; 1r ;1 1.i·1n 
i w t y m p rzy p<1 clku - p r> szccll o I ro l da l •J, gcly i: uka zu.1qc . 1.P św i •il jes t 
111u llq cz lei w i ··· I ;1, pok<.l!.a l n" w 11oczes11 1l'. j<1 k sld .ie s1 i; .i ' ·go m ac oc h<J 

f I o IJ ,,·J Wlasn 1' )!;IO\\'Jl.\ prolJlv!ll SLC ks pi l'<l l'S k ll'.J f il () ZOfI ·z t>\Vi el :i 'l,, 

1.asa cln 1c La j, ·>:o dr; rnail'>\\ . t'.dowt<' k i. v J•' i 1.dub " w a s wr1.J ks z lal t w 'Jl•! ­
! ' C L n~·m , ł rclzk ill) Ś \\ icci . <li •-' t n ·wiat .iedy n y zy w 10J Ju clzk1 go rsl1 11c•-
11 1a je st r 0 111•noczesn1e Jego o l r ul 11ym zn iszu.c n il'm . Tc; dramat y cz ii< \ 
: ~p rLecz 11 ;1 Jl f<i \\' d<; pok. 1.a ł Sz,• ·,p1r w r:111.1 1tir"d 11 .v d1 \ ;1n a11l. t ·h 1 n ·i. 110-
ral ich l. 011ac p " h . 

\ lil.-lJ. \\..,k 1 Ti'utr Pa11lo1111111v Jllfłł. ll r1111lc:l . 1ro1u ,_1 l 1:a łub.1.1 \\ ~ ll JIHl1•l.1 . ln..,l„ r 1·/ 

<.:hor. HL:nryk T on1· -.1t-w.,,k1 scen K"i1111it..,r1 \Vi~1unk. 

T J st doświadczern Hamłcla. kr<'1l wicza Danii, która slala ię jeg 
wic:z ieniem. Hamlet, nbywale! sw1ata, który zboczył z s w ej drogi , cl j­
m owa i zadan ia, klóre miał spełnić w tym swiC'cie, i zg1m1ł przez le zadania . 
T je. l cloświa d czen · /\nlo1 iuszci i Kleopatry, kt<ir~·ch miłość wzrosrne 
t zgi ni e w w, I e imperic)w, klón! slwrirzyli i klc'>r ich gubią ; b ~· c m o zt' 
i:;1nie w raz z nimi i s w ial b ·c moż• • przechodzi tylk w inne r<:;ce . To j 'Sl 
doświa dczen i e T ymona t ńcz) !ca. ktory dostrzega, iż al i'isk rz czp spolita 
s ta!a s ic; .. łas>m zwi e rzq l " 1 że d la człow i0ka nic ma w n ie j miejsca. Po­
dolin ie j ;1 k nic ma mi •jsca w fizymi(' .rn: dla 'ez<Jta . an i dla Ko r ioJana, 
7.cl ra cl zo uycl! 1 zw y c i 'Żonych przez \HOgów i przy j;1ciól w koniliktac h 
w «JI;: polit y cznyc h ; p odo bni e Jak w WPnccki ej r zl.' czypospolilej n ic ma 
111i j:.ca dla m il ś c i O tella do białej kobiety, Otella . który mo i:e być 
w odzem. ;ole k tóremu trzeba ridebrae szcz<;:ście i i.ycie, podobnie jak w nie­
\Va i:r yc h rod w vc h spor:ic l1 zg1m 1c mu . i urok m!odośc1 1 p raw dy, r pre ­
zentowa n ych przez Romea i .Juli~. 

T n s wi a w wizji S zekspir a b_ ł Ś\\ ial m , który w y~wdł z s vych k ol ' in, 
1J ył św1alpm „ 1 a o ak" , podob nie Jak go w1dz1e .i \, ~.:yscy human i ści od 
Eraz m a z R otterda 1u do Bre gla. Był świat •m. \ · kt„t y1 1 ~za la ły lu dzk ie 
11 am i1;lno ·~ i, a przede \ szystkim h1dzc władz.v 1 pie111qdz<.1, b."1 światem, 
w którym k rót ko rwały t r iumf lno~tlt tlili i okrutni, zl i 1 poclslc:p1 1. 
P rawd<; o l y m s wi ' c ie w ·po\ ·ia d<1li .-m iało i trafni tylko giabarze i blazn 1. 
111e k1e cl y czarownicy, zcloln1 1 a chwilę uc1szat: burze, stwarzać uroki snu 
n ocy I •lni j , cza rować zimową pow1 ·ścią. [„.] 

Od rzuci e·· świat, klory istmej , ale za razem o !rzucie pokusQ łatwej n aclzi1:1 
na jego napr aw<:; przez cud , odrzucić ludzi , którzy rzeczywiści i ·t 111 ją, 
ale n ie ul ec urokom ł l !z i z Arkadii , która jest uroj •ni 1 rodzącym s1Q 
z rozczarowań - oto była koncep ·ja Sz kspira . 

W ten sposó b znalazło \\" szeksp1rowskieJ filozoft i człowieka S\ ·ój do irza ły 
\1·.v ni z to w szystko, co narasta o prz_z w1ek1 jako drQcząca wąlpliwosc , Jako 
n ie poko .1 , ja k o sprz c zność: sceptyczne rdł ksJe Albertiego i puk azan ' przc i 
Bosc ha k on flikt czł owieka p r · wd zn v go ze świalPm łudzi r zcczyw ·stye h; 
1 on a rdo wska WIZJ:J zn iszcz ma świata i di.ircrowska poka łi psa , absur 
ącia obnażony przez Erazma z Rotterdam u . t ragi tna wizja Bru g la i p rze ­
kona: ie M anla1g1 e'a , ' ż jc sles y sami w ty m św1 cie, bez konla klu 
z b y te m , żyjąc na cl z1 w11 •j t r a gi cz1wj huśtawce . wreszcie 1 1yśl Cervantes· 
u n·~ prawie ś w1C1 la p rt: •z zł u IQ , skoro nic jest modiwa n a p rnwa prawd ziwa . 

A l u Szekspi ra znal azła swoj wyraz ta kż • r enesansowa w1elorakosć L.y ci a, 
rene sansowa od waga wi !kich kondoti r ów i wielk ich podró.rn1 ków, r ene­
s ar sowy u rok mil ości i przy jaźn i . r riesansowa r dość i.:yci« w św i c ie, tóry 
objaw ia swą uro d<: . .Tak na obran e Bruegla luclzie l a ńc z<1 u s tóp szub ie ­
n icy , p odobn i , \ sztukach Szekspi ra ży ją pclnią tycia w g r z.ie ~mierc · . 
Gra barze , f ilozofujący najczQściej naci życiem w tych sztukac h, wiedzą , i ż 
w. zystko prwmija, w ed lą, ii: ruchą jpsl wlati1.a swiecka 1 władza duchow-
1 a i wiedza l •'l, iż „:-zubieniea jl'. t mo ·n iej zhudo \an< : ii. ko~c iół" (llaml t , 
V, 1), Al , \ . j ,J cieni Jucl1.1L' mus1.ą i c C<! i'.y ._ [ „ .] 

Patrząc w okrutne oblictc świata, Szekspir nw cofa s1Q, nie szuka chrzd ­
cija !'iski g n po r. eszc1 ia. Przy Jll1UJP r enesanso w<l clumi;, 1ż czlowiek jest sa m 
w t ym s> o im ś wi cit i prr1g1 i _ oca lić r> nCóansnw a wia rQ w wic l kosć czl o­
wiP ka . Lecz wi j uż, iż można o ucz) 1iiL: ty lk o ll' brew temu światu, ktćr~· 
istnieje i k tóry zniszczy wsz.yslkich wy lQpującyL:h przeciw! o jego blQdon1 . 
Ale w b s n ie len tragizm ratuje godność cz!ow1<'lrn i jest jego jedyną na­
dzieją 

Bogdan Suchodolski , Narodziny nowo­
~ vtncj filo:.ofii czło wieka, War zawa 

1963, s. 501-528. 

SLary T<'alr \\' I(rnkO\'. lC, 1981. /Iam let w rl:!i. Anclr7. .1a Wajdy, . c~n. Lidii :>. ll nLk i 
I Jcrzrgo Skart\'l."kicgo 



ZBlG Il':W 
J CRZY 1 'A 

S,1m jcsl<'~ lrn Ofelia 
oclcszła w biaty pokoj 

Two.ia matka wybrała pr:tcz pomylkt; smicri: 
P rz y ,j<icicłe jak zwykk t'hoclzą z .~olą w oku 
A ten drugi co w żyeiu n<ipinał ci szpaclt; 
Legi w pn,;ciel \\' swó.i ust.alni cit;żki sen przn krew 
Teraz idziesz i niesiesz ranę co zatruta 
Glow · niesiesz - mądru~ci niby g-rochu i.;arnek: 
lluch ojc<i to 11i<· więcej tylko - zapach ziemi. 

A ' OHZEJ 
BURS1\ I I J \ ;v1 l .Jl i~' J ' 

Gd y kur hl<tS 'lally pil'.il' rano 
I warta nocna zmirnia konie 
Ha mlet µrzygłącla sit; kolanom 
No;.: swoieh i.:·ladko uloczon~·ch 

Zrzuci w szy płas zcz 1. lubością slwinclla 
l ici l warclośc i wypukłosc piersi 
\ \' euehnącc.i swirżym trupem twierdz) 
Hamlrl kr,,·i.: 11 .ic s ię do śmierci 

Sz tylet udPrza w zamku cicho 
Sto uszu każdy kąt ma pusty 
\V it;c Hamkl nie chcąc łrndzic licha 
B(•z.dośnie ; 111 ie je sit; przc.>d lustrem 

I !J 5G 

'"J 1 , \( ( :··d .1 •.J\l l 1 ł łl l- f /1: JJ Jl 1•l \\ l( '/ Ia n .• \ 1. l(' H JO \\ '."o l•. H '~ C } ... t "l' ll. n~ 11 l >.J l \ /.,i\\ ,l tl \ 

' l° l.'lli l 1.b l O I ( J\\"~ I . 
tu l St l-\.unl'i 

ZBIGNIEW 
TIERBERT rfHEN 

l ~()l\'l' Y i\ BH.ASr\ 
d la M.< . 

Teraz k iedy zoi.lalism~· sam1 możem)' porot.mawial; 
kshtżę jak mężczyzna z mężczyzną 

f'ł 1ot1aż lri:y~z na ~«hodach i widzisz t yk co m artwa 

lo znacz) martwe słonct' o zlamanych promieniach 
Ni~dy nie moglem myśl ·r o twoich dłoniach bez 

i teraz kied y leżą na kamieniu jak s trąconr . niazcla 
~ą lak samo bezbronne jak przed tem To kst 

mrówka 

usmicchu 

właśnie koniec 
llęce lrżą o ob110 Szpada osobno O~olmo .i; lowa 
i noi.: i n •1•rrza " m iękkieh pantoflach 

rui.: rzd> mirc będzie,z żołnierski chociaż 111(• bylcs 
żoln i crzem 

jest to ,i ed~· n~ rytuał na jakim trochę ~ię znam 
Ni•• bęclzir i;-romn i1· i śpiewu będą lonty i huk 
k ir wlrczony IJO bruku lwłmy podkute huty koni 

art .yleryjski 
\\ erbcl w erbel wiem nic pięknci.:o 
Io będą moje manewr · przed objęe11·n1 władz) 
trzeba wzią.« mia,lo za ~arcllo i \\slrząslH\l' nim 

wi rzyłc \\ kry1>zla lowc pojęci<L a nie i.;lint; ludzką 
h le-< cią1-:h mi skurczami jak \\ c.> -;nie łowik" 

łapu. )\\ u· gr 1.1!•„ powil'lr.te i 11al~C'l1mia"t 

trochę 

do życia 

\ \ lllliOlO\\ all'" 
me umiale-. zadnrj luclzkir.i rwcz) nawrl odcl)cha(' 

nic umiale~ 
Tt• ra t. !lla!iz "pokn.l Hamkcie 1.robil1•s co tln d<'bt<' 

nalt'Żało 

i m a:,z spo ko.1 lle. zta ni ,Jest mikzenirm ale należy 

w ybrale-. ·z ~<' latwil'js1.ą C't'rktuwny ztych 
le<·z uymżr jC'~t 4m i rrć bohaterska. wobrc 

do mnl 

wieczn go cz uwania 
z z11nn m jabłkiem '' tlłoni na wysokim krz<·~le 
1. widokiem na mrowisko i tarczę zt•gara 

Zrg naj k. i ążc; c1cka na mnie projC'kt kanalizacji 
i clt•kret w spra\\ ie prostytutek i żebraków 
muszę także obmyślic lepszy system więzicn 
gu •ż jak zauważyl c~ sh1s7nie Dan ia .ies l więzieniem 
Ockhodzę do moich spraw Dzi-. ' ' nocy urodzi się 
I;\\ iazda Hamlet Ni!:cly się nie spolkamy 
lo en IJO mnie 'wsianie niC' będzie pCZ('{lmiokm 

i\111 nam w1lac· ~ię am z1•i.:nar z~ ·e m na 
tragrdii 

ar hipełagach 
a la woda te slim a t•oi nwgą 1·nż mogą książę 



POTOM.~1 O 1--1 AMU·~( 'IE 

Hamlet bohatervm jest, jak 1csL nim każda : niluclość i niE' slal>u.~ć 
w nim jest, ale: - myśl i rozwó1 tych myśli, stopniowy. Nie 
niedolęstwo i brak energii tul! siły lecz czucie i uczw.:ie czlo­
wieka, który chce czynów swoich, sobie pr2eznac2unych nie­
omylnie się doczekać· i nie u c::. ynić· nicz ego, co by cie ń nu ni ego 
rzucić· miało. A m.yśl. Ku temu dorastać można tylko st0pniowo. 
A po stopniach tycli można i.~Ć' tylko rosnąc duszą, a ;: p stopni rccz 
niy.~lą zdo bytych nie ustępując. 

ST;\NJSL,,\W wv,..;PJ 1\NSKI 

lw: I T ll L' l' r u1111..:11 l fi u.: rint oJ Il u m l<' I , l ' n 1·1 • OJ l 11'1U1Ull'"<' 1111 \V 1ll H1n1 .\ 'lt 11 J.c>1'pc 11 1·<' 
\\ ' C•dlu k'.. f•h slu pol '->kJ P t'.O .l o /l· f: 1 Pa..,1 kow,k i ł·g o :-. W i l' i.o pfi'f 'L" i' V to.111 ~ 1 1 nr 1 c.. ·111 v :-. 1a r1 ;1 

I-< ra k ow lW15 , "' · 1·17 7·17. 

W żadn('J z osó/J S z f'/cspira nw widać lak wy/Jitnie, nie powie111 
nieurniPjc: tno~ci, lrcz calkowit e j olJO ję t no.~<:i dla oddania clwrnl<: ­
t rru Jak w Hamiecir. l w ża dnym utwurzv Szekspira nie widur· 
lak wyraź ni<' tego .: u.~l<'pionego uwir//Jienia dla S z<!kspira, l <' J 
nierozumnej hipno.::y , wsknL <' k kló rr j nie dopuszc::::a si(: nuw<'I 
my.śli, a/Jy jakikol.wie k jego utwór mógł n ie hyc genialnym i jaki­
kolwiek główny /Johat er jego dramatu mógł nil.' byc: odtwor::: f' niem 
1wwl.'go i glę /Jokirgo .:: ro::wnie nia cha rak tern. 

I.EW TOl.,.,TO.J 

Aby grać: l-fomlctu, wcale nu tPe ba dn ::o my.~leć· i zu duzo roz u­
mieć- ; trzeha mie0 przede wsz yst kim warunki, pot.em nmn ir;:L n u.śc:·, 
wreszcie t r chnikę słowa. 8 <' :.. my.~ll:'niu się obejdz ie; pmny.~lal ju ::: 
za ak tora z ekspir 
Kiedy akt,or ma wszystko , co trz<> ha - Haml et to jest samograj. 
Cała rola ma zresz tą ty le spr.::ec--: no.ki, Ż I:' wsz ystko się w niej 
zmieści . Cokulwiel.: aktor zro/ Ji, liyl l! z tal enL f! m, zu ws::::c ul;;u Ż I:' 
nową lajC'mnicę Ha mll!tu, kuiry jest splotnn tajemnic. 

„.„Henn/ et" jcs l morz eni., na kl<ire najlepie,1 )t'SI pus:..c.::uc· sir: /Je.z: 
busoli. Wtedy prawda tego dzi('/a pocz yna do nas przemawiac: 
he ::pośrrdnio, :::wyc:zajnie i d:..ialu Hpajajqco1„. J 

Tajemnica tego le ży chy/Ju w tym, że Szekspir uczyni/ swo jego 
/Johalera tak ogromni<:' liui : kim. I „1 Hamlet nie jesl w .::orowym 
bolwl<'rem he::: slwz. y , ul<' upada, lęka się i za stanaw ia jak my 
wszyscy, odc.:: nwa juk my w :::yscy i wk samo boli go : c1knir:cie 
.::e .~wialem Jak wlu śc iwil:' powinno boleć- każe/ego :;zlac/1elllegu 
c::lowieka . 
L os wkłada na /Jarki Hamlet.u :cadanir nud 11w .± rw.~(- nie d lat.ego , Ż <' 
kaie mu popplnić- sumohójstwo, przl:'d któ rym wzdruga się _wgo 
dusza, alr po prostu , ::e wkluda na niego cic:żur ::yciu, które )<'SI 

nad jego sity. Dla Hamlet.11 „Król - mordercu )ego o;cu - jest 
rzeczą"„ czym.§ nirwa :'.:nym 1 nicdostr:::egulnyni w tym .~wiecie , 
który podobny jesL cło ogrodu :::uro.foi(; tego chwastami, w którym 
po.śród niPspodz il:'wcmie twurdych ohowiri:: lcow I ruclno 11w ]<'st 
odrwi<::'.:( sennego sie/J ir. 

,JAHOSl./\W l\V ,\ S ZKIE\VICZ 

SLĄSKI IM. STANISŁAWA W Y S PIA IQ' KIEGO, 40-003 KATOWICE 
2. Telefony ·centrali 58-72-51, 58-72-52, dyrekcja I sekretariat: 58-89-92 

organizacja widowni: 58 -89-67, kasa biletowa: 59-93-60. 

Główny księgowy H E NRYK MROZEK, kierownik muzyczny HALINA KALI­
NOWSKA, koordynator p rac y artystyczne j BOGUMIŁA KURCAB-KARKOSZKA, 

kierownik organizacji wido w ni WIESŁAW PYTLASIŃSKI 

Kierownik techniczny STANISŁAW llOŁOWKA. zastępca kierownika technicznego 
.JAN SZAŃ CA . Kierown icy praco wni technicznych: elektroakustycznej STEFAN 
SKROBISZ, oś wietlenia EUG ENIUSZ GRZONDZIEL, krawieckiej damskiej EWA 
KERG E R, k r a wieck iej męskiej STAN I SŁ w KLECKI, krawieckiej młodzieżowej 
ALFRED nr. U K cz , p erukar s kiej :\!ARIA BEM, szewskiej JÓZEF WILK, stolars­
ki ej WALD l::MA !l N OWAKOWSKI, m a larskie j i modelatorskiej KONRAD CUDOK; 

rekwiz yto r KAZIMIERZ RAWS KI , brygadier sceny ROMAN KLYTA. 

W REPERTUARZE TEATRU 

MICHAEL FRA YN 

CZEGO NIE WIDAĆ 
Reżyseria . 

BOGDAN TOSZA 

DZIECI 

Scl!!nogra fia: 
BARBAR/\ PTA K 
Mu zyka: 

JAN MAKARIUS 

TRZY BIAŁE STRZAŁY 
Reżyseria: 

H ENRYK TARCZYKOWSKI 
Choreografia: 

HALINA KALI N OWSKA H EN R YK KONWINSKI 

FIODOR DOSTOJEWSKI 

SEN 
PRZEK L/\D I ADAPTAC.JA. LIDIA ZAMKOW 

WITOLD GOMBROWICZ 

IWONA, KSIĘŻNICZKA BURGUNDA 
Sce n og rafia: 
ANN A FRAN T A 
P las tyka r u c h u : 
H ENRYK KOi'<: W J NSKI 
SCENA KAMEHALNA 

ALEKSANDER FREDRO 
MĄŻ I ŻONA 

WlCZ-MOLSK A 

Sce nog rafia: 
J ERZY MOSKAL 

S cenografia: 

SAMUEL BECKETT 

KOŃCÓWKA 

ALEKSANDR GELMA 

ŁAWECZKA 

MALGOR ZAT A DOi\IAŃSKA 

Scenografi a : 
B ARBAHA ! 'TAK 

MICHAŁ ROSIŃSIU 

ZWARIOWAĆ MOŻNA 

Opracov; anie tnuzyczne : 
HALINA KALIN OWSKA 

Reży ser i a: 

JÓZEF CZE R NEC KI 
Muzyk a: 

l\NDRZE.J ZARYCKI 

Reżyseria: 
BOGDAN TOSZA 

Reżyse ria: 
JERZY ZEGALSKI 

Reży se ria: 
J AN BbESZYŃSKI 

BORIS PALOTAI 

OKRUTNI KOCHANKOWIE 
Opraco\vani e rnuzycznc:: Reżyseria: 

HALIN/\ K ALINOWSKA JERZY ZEGALSKI 

Przeds przed aż biletów na 15 dni przed przedst.awieni c m prowadzi kasa biletowa 
Teatru (Katowice, Rynek 2). Kasa biletowa czynna jest codziennie (oprócz po­
niedziałków) w g·odzinach 10.30 do 13.00 i od 16.00 do 18.30; w niedziele od 
16.30 do 18.30 i dodatkowo na godzinę przed przedstawieniem, w przypadku rozpo-

częcia przedstawienia przed godziną 16.00. 

Skład p rog r amu wykonała linotyplstka w. Kubacha. Strony do druku zmonto­
wał zecer M . G rąglewski. Druk wykonali maszy niś c i typograficzni: J. Cłiabrowski 

l H. Piechull k . 
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